
AKTUALIZACJA (29. 08. – Ognisko Młodych na A-25 czyli nieco 

pochmurny, ciepły brzask nowohucki) 

Powróćmy jak za dawnych lat… ileż to było miejsc w 

Nowej Hucie, gdzie można było się pobawić. Dzisiaj 

legendarna Violinka. Uruchomiona ją na początku 

września 1960 w Ognisku Młodych ZMS na A-25.  

Te napoje chłodzące to jakaś oranżadka czy co? I co to w 

ogóle za wnętrza? To barek? Ktoś pamięta to wnętrze? 

 

 

 

Głos Nowej Huty 1960, nr 37, s. 6  

Na otwarcie Violinki odbywał się wielki, nowohucki 

konkurs dla piosenkarzy i pieśniarzy. Do finału to jury 

obok zakwalifikowało takie oto 

osoby: piosenkarze 

Janusz Gmiński, Grażyna 
Kwinta, Tadeusz Matczuk, 
Krystyna Turkiewicz, Larysa 
Wdzięczkowska, Jadwiga 
Włodarczyk, Więcław Żyłko.  

Panią Jadwigę Włodarczyk 
znam, później już nie 
śpiewała. A pozostali? 

Pieśniarze:  

Adam Dunas, Elżbieta Orlińska, Zdzisław Zabawa. 

Kto siedzi w tym jury? 



 

 

 

 

Mistrzu, tuż pod tym 

obrazem, to nie Pan? 

Głos Nowej Huty 1960, nr 

42, s. 1 

 

 

 

Kolejna legenda nowohucka: 

„Arkadia”. Tam podobno byli 

niezwykli kelnerzy – czy ktoś 

rozpoznaje tego Pana? 

 

 

 

 

 

Tutaj 

zapewne pani Ela Łuckoś mi powie, kto to śpiewa w zespole DZBM. 

 

Głos Nowej Huty 1960, nr 38, s. 6 



Nie tylko big-beatowcy mają 

kłopoty ze znalezieniem miejsca w 

historii Nowej Huty. Ostatnio 

usłyszałam, że chcą zlikwidowac 

księgarnię na Placu Centralnym. Tę 

księgarnię! Kierowniczka robi co 

może, aby tak się nie stało, 

przecież tu zawsze była księgarnia 

– dowód obok! 

Niedługo w ogóle zlikwidują Nową 

Hutę – będzie tylko graffiti, 

czarna wołga, trabant, może 

trochę hip-hopu i koniec! 

Głos Nowej Huty 1960, nr 37, s 

Głos Nowej Huty 1960, nr 39, s. 6 

Widok nie oglądany przez dwa miesiące: brzaski powoli wracają  

i serdecznie pozdrawiają Panią Jolantę Brożek! 


